Załącznik nr 3. Wiersz

POJEMNIK CZERWONY,

jak wiecie służy do zbiórki elektrycznych śmieci!

Stoi dziś w mieście pojemnik czerwony,

ciężki, ogromny, lecz zamyślony.

Stoi i czeka, dyszy i dmucha,

pustka wyziera z wielkiego brzucha.

Patrzy na starszych,

patrzy na dzieci,

kto dziś wrzuci elektryczne śmieci?

Już ledwo stoi, już ledwo zipie,

nikt tu dziś śmieci w niego nie sypie. 

Nagle gwizd!

Nagle świst!

Nagle ruch!

Idzie zuch!

Idą tu nagle harcerze i dzieci,

niosą w pudełkach elektryczne śmieci!
W pierwszym pudełku pełno baterii,

małych i dużych, z różnej materii.
W drugim smartfony, laptopy, tablety,

w trzecim pendrivy, płyty, kasety.

W czwartym żelazka, stare słuchawki,
w piątym  dziecięce,  grające zabawki.

W szóstym miksery, kamery, tostery,
w siódmym są myszki i komputery. 
A tych pudełek jest ze czterdzieści,

Sam nie wiem, co się w nich jeszcze mieści.

Pojemnik czerwony już najedzony!

Do długiej podróży jest rozpędzony. 
Do zakładu przetwórstwa elektrycznych śmieci,
ruszył pojemnik pośrodku zamieci.

I biegu przyspiesza, i gna coraz prędzej,

i dudni, i stuka, łomoce i pędzi.

Przez góry przez tunel, przez pola przez las

I spieszy, by śmieci przetworzyć na czas.
I koła turkocą, i puka, i stuka to:
Tak to to, tak to to, tak to to!....

A teraz - zapamiętajcie!
Pojemnik czerwony – dobrze go znamy,

Elektryczne śmieci do niego wrzucamy.
Suszarki, baterie, stary komputer, 

gdy ich już nie chcesz, lub są zepsute, 

nie mogą trafić do zwykłych śmieci, 

wiedzą już o tym dorośli i dzieci.

Wszystko to musi być przetworzone

i nowe sprzęty z tego zrobione. 

Elektryczne śmieci na wysypisku,

zagrażają nam ludziom i środowisku.

Bądź więc dziś eko i dbaj o planetę,

żeby nam wszystkim żyło się lepiej!

�  Wiersz napisany na kanwie utworu „Lokomotywa” Juliana Tuwima





